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      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  
    Wstęp


    Historia sieci WWW liczy już ponad dwie dekady. Od samego początku język HTML używany był do opisu struktury dokumentu. Z czasem, aby sprostać oczekiwaniom użytkowników, do stosunkowo prostego języka zaczęto dodawać pewne elementy pozwalające nieco „ożywić” wygląd stron internetowych. To rozwiązanie okazało się wkrótce niestety nieco problematyczne, zarówno dla osób przeglądających strony, jak i dla ich twórców, gdyż pierwotnie HTML miał służyć jedynie do opisu struktury strony, a nie odpowiadać za jej wygląd. Powstała więc potrzeba stworzenia niezależnego języka, który odpowiadałby wyłącznie za warstwę prezentacji. Tak narodził się standard CSS, opracowany po raz pierwszy w 1996 roku.


    Choć przez ubiegłe dekady organizacja zajmująca się standaryzacją w sieci, W3C, zdążyła zatwierdzić kilka wersji języka CSS i choć dodano wiele nowych właściwości i elementów, to w tym czasie sposób pisania kaskadowych arkuszy stylów i wykorzystania ich w projektach niewiele się zmienił. Mimo ciągłego rozwoju i ulepszeń programiści nadal szukali metod sprawniejszego, wydajniejszego i nieco bardziej „automatycznego” tworzenia kodu.


    Niestety proces standaryzacji przebiega dość wolno i niektórzy jednak nie zamierzali czekać na zmiany. I tak narodził się Sass — metajęzyk, który wprowadził szereg ulepszeń w stosunku do CSS i w krótkim czasie stał się popularnym sposobem na szybsze i wygodniejsze kodowanie warstwy wizualnej stron internetowych. Dziś miliony stron korzystają z kodu napisanego przy użyciu języka Sass. Zyskał on szerokie uznanie wśród deweloperów i projektantów.


    Sass eliminuje liczne wady CSS, a także wprowadza do arkuszy stylów pewne elementy języków programowania, co choć może brzmi na początku dziwnie, w ostatecznym rozrachunku okazuje się całkiem sensowne. Sass usprawnia składnię CSS, pozwala na tworzenie kodu szybciej, sprawniej i wydajniej niż dotychczas. To wszystko wobec stosunkowo krótkiego czasu potrzebnego na jego naukę czyni powoli to narzędzie praktycznie standardem, szczególnie jeśli chodzi o skomplikowane, bardziej rozbudowane, komercyjne projekty.


    Dla kogo jest ta książka?


    Książka skierowana jest głównie do projektantów (web designerów) mających doświadczenie w pisaniu kodu CSS i osób na co dzień tworzących arkusze stylów. Z pewnością może również przydać się deweloperom i specjalistom takim jak deweloperzy UI, gdyż napisano ją w taki sposób, aby mogły z niej skorzystać zarówno osoby o stosunkowo niewielkiej wiedzy, jak i te nieco bardziej zaznajomione z omawianą tematyką, którym programowanie nie jest obce.


    Jako że tematyka niniejszej publikacji jest dość specyficzna, zakładam, że masz już podstawową wiedzę na temat tworzenia stron czy aplikacji. Ta podstawowa wiedza to przede wszystkim znajomość języków HTML (w wersji 5) i CSS (w wersji 3).


    Abyś w pełni zrozumiał poruszaną tu tematykę, nie mogą Ci być obce zagadnienia szczególnie związanie z językiem CSS: podstawowe i zaawansowane selektory, kaskadowość i dziedziczenie, pisanie deklaracji, tworzenie układów stron i siatek czy techniki tworzenia stron responsywnych. Jeśli więc czujesz, że powinieneś tę wiedzę uzupełnić, sięgnij po jedną z wielu publikacji wydawnictwa Helion, aby szybko nadrobić braki.


    Książka omawia dość szeroki zakres tworzenia kodu — zarówno podstawowych i zaawansowanych elementów składni Sass, jak i narzędzi pomocniczych typu Compass, Bourbon czy wykorzystania wraz z frameworkiem Bootstrap. W przeciwieństwie do innych publikacji narzędzia dodatkowe celowo są omówione w osobnych rozdziałach, tak abyś mógł tworzyć kod niezależnie od tego, czy zdecydujesz się na użycie tych narzędzi, czy nie.


    Czego się nauczysz?


    Książka, zgodnie ze swym tytułem, ma być praktycznym przewodnikiem — dlatego oprócz ogólnych, teoretycznych zagadnień zawiera liczne praktyczne przykłady. Staram się również pokazać nowoczesne techniki wykorzystywane na co dzień przez programistów, które mogą okazać się przydatne np. w większych, komercyjnych projektach. Książka zawiera:


    
      	podstawowe informacje na temat preprocesora Sass i jego działania,


      	szczegółowe omówienie podstawowych i zaawansowanych elementów języka wraz z przykładami,


      	przykłady praktycznych technik przydatnych podczas tworzenia stron i serwisów internetowych,


      	opis bibliotek i narzędzi ułatwiających pracę (Bourbon, Compass),


      	opis tworzenia skórek przy wykorzystaniu Sass i Bootstrap,


      	prezentację technik optymalizacji,


      	omówienie zasad tworzenia prawidłowego kodu,


      	opis instalacji i konfiguracji środowiska pracy i dodatków.

    


    O autorze


    Zajmuję się zawodowo tworzeniem stron i projektowaniem interfejsów od ponad 15 lat. Ukończyłem studia wyższe na kierunku informatyka oraz podyplomowe z zakresu architektury informacji i użyteczności. Swoją pierwszą stronę stworzyłem w 1996 roku i od tego czasu przeszedłem długą drogę, pracując jako grafik, projektant stron, front-end deweloper i wreszcie specjalista z zakresu UX/UI. To szerokie doświadczenie pozwala mi spojrzeć na proces projektowy zarówno od strony projektanta, jak i dewelopera.


    Zaczynałem pracę, jeszcze zanim powstał język kaskadowych arkuszy stylów, miałem więc najpierw do czynienia z mało elegancką metodą opisywania wyglądu stron za pomocą języka HTML (i tworzenia układów stron za pomocą tabel). Potem rozpocząłem pracę z nowym językiem CSS, a następnie z jego kolejnymi wersjami. Kilka lat temu dałem się skusić na wypróbowanie preprocesorów (najpierw Less, później Sass) i pozostałem przy nich. Obecnie w zasadzie nie zajmuję się projektami, w których nie wykorzystywałoby się któregoś z tych rozwiązań, choć przyznam, że z tych dwóch Sass stosuję znacznie częściej. Dzięki udziałowi w rozbudowanych, komercyjnych projektach, a także uczestnictwie w konferencjach tematycznych pozostaję na bieżąco z nowościami pojawiającymi się w tej jakże dynamicznie rozwijającej się branży.


    Mam nadzieję, że książka ta umożliwi Ci zrozumienie tematyki preprocesorów i pozwoli na rozpoczęcie przygody z narzędziem Sass lub rozszerzy i usystematyzuje zdobytą wcześniej wiedzę. Powodzenia!


    Podziękowania


    Pragnę podziękować wszystkim wspaniałym ludziom, których spotkałem na swojej drodze i z którymi mogłem wspólnie pracować nad wieloma projektami. To dzięki nim miałem okazję zgłębić i rozwinąć swoją wiedzę, czego rezultatem jest m.in. ta książka.


    W szczególności chciałbym podziękować osobom, które okazały swoje zainteresowanie i udzieliły życzliwego wsparcia w trakcie powstawania tej książki — Adamowi Bukowskiemu, Łukaszowi Adamczukowi i Mateuszowi Kwaśniewskiemu.


    Pragnę również podziękować całej ekipie wydawnictwa Helion zaangażowanej w powstawanie książki, a w szczególności Pani Małgorzacie Kulik za opiekę i prowadzenie projektu.


    Na koniec chciałbym serdecznie podziękować mojej najbliższej rodzinie, która zawsze wspierała mnie w moich dążeniach.

  


  
    Część I

    Podstawy


    W tej części między innymi:


    
      	Czym są preprocesory takie jak Sass?


      	Sass i CSS


      	Krótki przegląd możliwości Sass


      	Narzędzia niezbędne do pracy z Sass


      	Podstawowe zagadnienia Sass na przykładach:

        
          	zmienne,


          	zagnieżdżanie,


          	importowanie plików,


          	operacje arytmetyczne,


          	praca z kolorami,


          	domieszki,


          	dziedziczenie i rozszerzanie,


          	selektory zastępcze

        

      


      	Komentowanie kodu Sass


      	Praktyczne wskazówki dotyczące omawianych zagadnień

    

  


  
    Wprowadzenie


    Część I omawia podstawy języka Sass. Dowiesz się, czym jest Sass, jakie są zalety jego stosowania, a także w czym przeważa nad „zwykłymi” arkuszami CSS. Rozdział „Sass w 10 minut” pozwoli Ci bardzo szybko zapoznać się z najciekawszymi elementami języka i przybliżyć nieco temat. Uzyskasz także informacje o sposobach konwertowania plików Sass do CSS, tak aby mogły być wykorzystane przez przeglądarkę internetową. Następnie poznasz podstawową składnię języka, omówioną na konkretnych przykładach. Lektura tej części pozwoli Ci w bardzo krótkim czasie opanować podstawy języka, które są zarazem tymi najczęściej wykorzystywanymi w praktyce. Znajomość poruszonych zagadnień w pełni wystarcza, aby sprawnie pisać kod Sass i wykorzystać go w Twoim kolejnym projekcie.


    Czym jest Sass?


    Sass jest określany na wiele sposobów — jako metajęzyk, rozszerzenie CSS czy też preprocesor. Sama nazwa pochodzi od angielskiego wyrażenia Syntactically Awesome Stylesheets, które trudno zgrabnie przetłumaczyć na język polski, odnoszącego się jednakże do ulepszonej składni języka. Ważne, aby zrozumieć, że Sass nie jest oddzielnym, nowym językiem, którego trzeba uczyć się od nowa. Nie ma on na celu zastąpienia technologii CSS. Istotne jest również zrozumienie, że w odróżnieniu od CSS kod Sass musi być najpierw skompilowany, aby był zrozumiały dla przeglądarki. To, co napiszesz przy użyciu Sass, w końcowej formie i tak zostanie zamienione na najzwyklejszy kod CSS. Najprościej traktować więc Sass jako narzędzie rozszerzające możliwości języka CSS, oferujące wiele ciekawych technik ułatwiających pisanie i utrzymanie kodu, w dalszym ciągu jednak bazujące na starych, dobrze znanych elementach języka CSS.


    Dlaczego Sass?


    Od momentu wprowadzenia Sass z pewnością doczekał się już statusu najważniejszego narzędzia wspomagającego tworzenie arkuszy stylów. Wyprzedził tym samym konkurentów takich jak LESS czy Stylus i stał się dominującą technologią w tej dziedzinie. Niewątpliwie do sukcesu Sass przyczyniło się również powstanie całego ekosystemu wokół tej technologii — setek dodatków, narzędzi, bibliotek, aplikacji webowych i desktopowych.


    Jak wspomniano na początku książki, standard CSS ma już swoje lata. Choć nadal jest powszechnie używany i stanowi podstawę tworzenia warstwy wizualnej każdej strony internetowej, to można by powiedzieć, że przestał trochę nadążać za tempem rozwoju innych technologii internetowych. Z założenia jest to język stosunkowo prosty, co jest niewątpliwie jego zaletą. Pozbawiony skomplikowanej składni czy wyrafinowanych elementów języków programowania, pozwala na szybkie przyswojenie. Niestety ma też szereg wad, o czym zapewne już wiesz. Tworzenie kodu CSS oznacza w praktyce wiele powtórzeń, pisanie wszystkiego „z palca” oraz częstokroć kłopot z nanoszeniem zmian. To wszystko może też łatwo prowadzić do powstania błędów.


    Wielu programistów i projektantów, szczególnie pracujących nad dużymi, rozległymi projektami, czuło potrzebę znalezienia narzędzia, które umożliwi im tworzenie kodu CSS szybciej, łatwiej i wydajniej, a w fazie po wdrożeniu produktu pozwoli w prostszy sposób utrzymać taki kod. Autorzy narzędzia — Hampton Catlin, Natalie Weizenbaum oraz Chris Eppstein — wyznaczyli sobie taki właśnie cel. Po raz pierwszy Sass został udostępniony w 2006 roku i od tej pory stale jest rozwijany. W momencie pisania tej książki dostępna jest wersja 3.4, co pokazuje, że narzędzie to osiągnęło już pewną dojrzałość. Warto nadmienić, że Sass jest obecnie wykorzystywany na stronach bardzo dużych i znanych marek, by wymienić Apple, Amazon, Airbnb, BBC czy The Guardian, a także na milionach innych stron. Za używaniem Sass w projektach przemawia również dostępność dodatków, bibliotek i rozszerzeń, liczna społeczność zgromadzona wokół technologii, a także wiele interesujących materiałów i wskazówek zamieszczanych na rozmaitych blogach, które pozwalają na stałe poszerzanie wiedzy.


    Jeśli nie miałeś nigdy do czynienia z żadnym preprocesorem (tak, oprócz Sass istnieją też inne) bądź językami programowania, to może Ci się to wszystko wydawać nieco niezrozumiałe. Po przeczytaniu tego rozdziału i przyjrzeniu się praktycznym przykładom na pewno wszystko stanie się jaśniejsze. Nie wnikając jeszcze w szczegóły, Sass (tak jak inne preprocesory CSS) pozwala przede wszystkim na:


    
      	rozszerzenie statycznego z natury CSS o elementy języków programowania, takie jak zmienne, funkcje, pętle czy warunki logiczne;


      	tworzenie bardziej modułowej struktury CSS, która lepiej się skaluje i pozwala na lepszą organizację arkuszy stylów w dużych projektach;


      	uniknięcie zbędnych powtórzeń i skrócenie kodu (reguła DRY), a co za tym idzie, tworzenie bardziej wydajnego, eleganckiego i łatwiejszego w utrzymaniu CSS;


      	przyspieszenie tworzenia kodu CSS przy wykorzystaniu m.in. elementów opisanych wyżej.

    


    Inne preprocesory


    Sass nie jest jedynym preprocesorem. Istnieją podobne rozwiązania, które nieco się różnią i są stale rozwijane, a jedynym kryterium wyboru są w zasadzie preferencje użytkownika czy potrzeby projektu. Najpoważniejszym konkurentem Sass jest z pewnością Less, również bardzo popularny, szczególnie dzięki wykorzystaniu go natywnie w bibliotece Bootstrap (choć od wersji 4 jest to już Sass). Less zasadniczo jest bardzo zbliżony do Sass, jednak wydaje się nieco łatwiejszy do nauczenia dla osób rozpoczynających korzystanie z preprocesorów. W Internecie można znaleźć szczegółowe porównanie obu narzędzi. Nie wnikając jednak w szczegóły, Sass wydaje się technologią bardziej dopracowaną i rozwiniętą, co zapewne przełożyło się na jego najsilniejszą pozycję i dużą popularność.


    Pozostałe narzędzia godne odnotowania to przede wszystkim Stylus i nieco mniej popularne CSS-Crush, Myth czy Rework. Ostatnio pojawiło się również ciekawe rozwiązanie pod nazwą PostCSS, przez niektórych określane jako „następca Sass”, które w nieco odmienny sposób podchodzi do sposobu tworzenia i kompilacji kodu.


    Obecność innych, konkurujących ze sobą rozwiązań zmusza ich twórców do ciągłego rozwoju i doskonalenia tych narzędzi, jednak obecnie Sass pozostaje najpopularniejszym językiem usprawniającym pracę z arkuszami CSS.


    Sass i CSS


    Jak już wspominałem, Sass i CSS to technologie koegzystujące. Kod Sass jest tak naprawdę kodem CSS wzbogaconym o dodatkowe elementy języka Sass. Logiczną więc konsekwencją jest, że każdy poprawny kod CSS jest również zgodny z Sass. Możesz więc zamienić dowolny plik .css na .scss i zostanie on potraktowany jak kod napisany w Sass. Dlatego też nauka tego języka wydaje się dość prosta — znając CSS, szybko przejdziesz do pisania kodu Sass. W poprzednim podrozdziale wspomniano, że kod Sass musi być skompilowany (zamieniony) do formatu CSS przez specjalny program, zanim trafi on do przeglądarki. Więcej na ten temat znajdziesz na końcu tej części książki.


    Sass i SCSS — różne formaty


    Warto wspomnieć, że funkcjonują dwa formaty zapisu kodu. Format, który obowiązuje w tej książce, to format zwany SCSS, w którym pliki mają rozszerzenie .scss. Wybór tego formatu jest pragmatyczny — osobom znającym CSS łatwiej ten format przyswoić, ponieważ składniowo przypomina on bardzo CSS, ma on także swoje zalety, które zostaną później omówione.


    Drugi format, który można rozpoznać po plikach z rozszerzeniem .sass, choć historycznie pierwszy, ma nieco inną składnię niż CSS i z tego względu może być nieco kłopotliwy, szczególnie dla osób biegle kodujących w CSS. Może być natomiast bardzo przydatny dla osób mających styczność z takimi językami jak Haml i Ruby. Dla nich taka składnia może okazać się bardziej naturalna. Więcej szczegółów na ten temat znajdziesz w osobnym rozdziale, gdzie poznasz konkretne różnice między składniami. Teraz wystarczy, że wiesz, iż zapisu dokonujemy w formacie .scss.


    Sass w 10 minut — przegląd możliwości


    Choć poruszyliśmy już wiele zagadnień związanych z Sass, nadal tak naprawdę nie wiesz, jakie są jego możliwości. Ten rozdział pozwoli Ci w szybkim tempie poznać najistotniejsze cechy języka.


    Zmienne


    Jeśli nie miałeś do czynienia z żadnym językiem programowania, wyobraź sobie zmienną jako sposób na przechowywanie pewnej wartości pod ustaloną nazwą, dzięki czemu później możesz odwołać się do tej właśnie nazwy bez konieczności powtarzania samej wartości. Jakie zalety ma takie rozwiązanie? Na pewno spotkałeś się z sytuacją w CSS, w której używasz wybranego koloru niezmiennie przez cały arkusz. W każdej nowej regule CSS musisz wtedy wpisywać ten kolor ręcznie. Korzystając ze zmiennych, możesz raz zdefiniować kolor, a następnie jedynie odwołać się do niego poprzez ustaloną przez Ciebie nazwę. Popatrz na przykład:


    Kod CSS:


    
      button {

    


    
        color: #FF00BF;

    


    
      }

    


    
      .btn-primary {

    


    
        border: 1px solid #FF00BF;

    


    
      }

    


    
      h1 {

    


    
        color: #FF00BF;

    


    
      }

    


    Kod Sass:


    
      $color-primary: #FF00BF;

    


    
      button {

    


    
        color: $color-primary;

    


    
      }

    


    
      .btn-primary {

    


    
        border: 1px solid $color-primary;

    


    
      }

    


    
      h1 {

    


    
        color: $color-primary;

    


    
      } 

    


    Zapewne zwróciłeś uwagę, że w przypadku Sass nasz kolor został zdefiniowany raz, a później tylko wywołaliśmy nazwę, którą temu kolorowi wcześniej przypisaliśmy ($color-primary). Oczywiście zmiennych można używać nie tylko do definiowania kolorów, ale także do innych wartości. Dzięki temu jeśli zmienisz zdanie i będziesz chciał podmienić wybraną wartość na inną, np. inny kolor, wystarczy, że poprawisz ją w jednym miejscu, a Sass wygeneruje ją w kodzie CSS wszędzie tam, gdzie potrzeba.


    Zagnieżdżanie


    Zagnieżdżanie stanowi kolejną innowację w stosunku do zwykłego CSS. Pozwala ono na umieszczanie reguł wewnątrz innych reguł, co z jednej strony czyni kod czytelnym i krótszym, a z drugiej pozwala na szybsze tworzenie selektorów i nie wymaga ich mozolnego powtarzania.


    Kod CSS:


    
      .navigation-menu {

    


    
        background-color: #000;

    


    
      }

    


    
      .navigation-menu .horizontal-list {

    


    
        margin: 0;

    


    
        padding: 0;

    


    
        list-style: none;

    


    
      }

    


    
      .navigation-menu .list-item {

    


    
        display: inline-block;

    


    
      }

    


    
      .navigation-menu .list-item a {

    


    
        color: #f3f3f3;

    


    
        display: block;

    


    
      }

    


    Kod Sass:


    
      .navigation-menu {

    


    
        background-color: #000;

    


    
        .horizontal-list {

    


    
          margin: 0;

    


    
          padding: 0;

    


    
          list-style: none;

    


    
        }

    


    
        .list-item { 

    


    
          display: inline-block; 

    


    
          

    


    
          a {

    


    
            color: #f3f3f3;

    


    
            display: block;

    


    
          }

    


    
        }

    


    
      } 

    


    Pliki cząstkowe i importowanie


    Dzięki dyrektywie @import możliwe jest podzielenie całego kodu na mniejsze fragmenty i ich późniejsze wykorzystanie gdzie indziej. Taka technika jest bardzo przydatna szczególnie w większych projektach, pozwala bowiem na pisanie kodu zorganizowanego w moduły (np. oddzielne pliki dla stylów typograficznych, siatki, nawigacji czy ikon), co przekłada się na czytelność, łatwe utrzymanie, a także większą możliwość ponownego wykorzystania kodu.


    Zakładając, że podzieliliśmy nasz kod tak, jak wspomniano, wykorzystanie dyrektywy @import mogłoby wyglądać tak:


    
      @import 'grid.scss';

    


    
      @import 'typography.scss';

    


    
      @import 'navigation.scss';

    


    
      @import 'icons.scss';

    


    Choć Twój kod będzie znajdował się w różnych plikach, po kompilacji wszystko zostanie scalone w jeden wynikowy plik CSS.


    Domieszki (Mixins)


    Domieszka (ang. mixin) to, najprościej rzecz ujmując, fragment kodu (zestaw właściwości CSS), któremu nadajemy nazwę i który możemy wykorzystać w innej regule CSS. Grupy tych właściwości są mieszane z pozostałymi właściwościami w regule. Jeśli w naszych stylach często powtarzamy fragment kodu, np. ustawienia marginesów, to warto taki fragment wyizolować w postaci domieszki, tak aby później móc swobodnie z niego korzystać w innych miejscach, bez konieczności żmudnego kopiowania.


    Kod CSS:


    
      .wrapper {

    


    
        margin: 20px;

    


    
        padding: 10px;

    


    
        width: 980px;

    


    
      }

    


    
      .main-content {

    


    
        margin: 20px;

    


    
        padding: 10px;

    


    
        background-color: #f0f0f0;

    


    
      }

    


    Kod Sass:


    
      @mixin box() {

    


    
        margin: 20px;

    


    
        padding: 10px;

    


    
      }

    


    
      .wrapper {

    


    
        @include box();

    


    
        width: 980px;

    


    
      }

    


    
      .main-content {

    


    
        @include box();

    


    
        background-color: #f0f0f0;

    


    
      }

    


    Do wykorzystania domieszek niezbędne są dwie dyrektywy: @mixin oraz @include. Pierwsza z nich definiuje fragment kodu, druga pozwala go wykorzystać w innym miejscu.


    Ale to nie wszystko, co domieszki potrafią. Dodając parametry (zmienne) do polecenia @mixin, możemy przy wywołaniu generować kod z różnymi wartościami właściwości CSS.


    Kod Sass:


    
      @mixin box($margin, $padding) {

    


    
        margin: $margin;

    


    
        padding: $padding ;

    


    
      }

    


    
      .wrapper {

    


    
        @include box(20px, 10px);

    


    
        width: 980px;

    


    
      }

    


    
      .main-content {

    


    
        @include box(0, 15px);

    


    
        background-color: #f0f0f0;

    


    
      }

    


    Wygenerowany kod CSS:


    
      .wrapper {

    


    
        margin: 20px;

    


    
        padding: 10px;

    


    
        width: 980px;

    


    
      }

    


    
      .main-content {

    


    
        margin: 0;

    


    
        padding: 15px;

    


    
        background-color: #f0f0f0;

    


    
      }

    


    Dziedziczenie (dyrektywa @extend)


    Dyrektywa @extend to kolejny podstawowy składnik kodu Sass, który jest związany z dziedziczeniem w CSS i ma bardzo duży wpływ na powstanie zwięzłego i wydajnego kodu wynikowego, napisanego zgodnie z regułą DRY (ang. Don’t Repeat Yourself — nie powtarzaj się). Technika ta może być nieco kłopotliwa do zrozumienia, poświęcony jest jej zatem osobny rozdział, jednak obecnie wystarczy Ci informacja, że @extend pozwala na wykorzystanie istniejących reguł CSS w innych regułach. Brzmi to nieco podobnie do opisu dyrektywy @mixin, jednak zasadnicza różnica tkwi w wygenerowanym kodzie CSS. Załóżmy na przykład, że są na stronie do wyświetlenia różne rodzaje przycisków, mające taki sam wygląd, różniące się jednak kolorami. Część deklaracji będzie dla nich wspólna. Dyrektywa @extend pozwala te wspólne deklaracje odziedziczyć z innej reguły.


    Kod Sass:


    
      .button {

    


    
        border-radius: 5px;

    


    
        border-width: 0;

    


    
        background: #333;

    


    
        color: #fff;

    


    
        font-size: 1em;

    


    
        text-align: center;

    


    
        padding: 5px 10px;

    


    
      }

    


    
      .button-success {

    


    
        @extend .button;

    


    
        background-color: green;

    


    
      }

    


    
      .button-error {

    


    
        @extend .button;

    


    
        background-color: red;

    


    
      }

    


    Wygenerowany kod CSS:


    
      .button, .button-success, .button-error {

    


    
        border-radius: 5px;

    


    
        border-width: 0;

    


    
        background: #333;

    


    
        color: #fff;

    


    
        font-size: 1em;

    


    
        text-align: center;

    


    
        padding: 5px 10px;

    


    
      }

    


    
      .button-success {

    


    
        background-color: green;

    


    
      }

    


    
      .button-error {

    


    
        background-color: red;

    


    
      }

    


    Zwróć uwagę, że w wygenerowanym kodzie kilka selektorów zostało zgrupowanych w jedną regułę. W konsekwencji kod ulega skróceniu. Warto nadmienić, że w Sass dziedziczeniu ulegają również zagnieżdżone selektory, co może być zarówno zaletą, jak i pułapką — więcej w dedykowanym rozdziale.


    Pozostałe techniki


    Poza elementami wymienionymi powyżej Sass oferuje oczywiście o wiele więcej. Operacje matematyczne, funkcje, warunki logiczne, pętle, manipulacje kolorami czy generowanie selektorów to tylko niektóre przykłady. Wszystkie te techniki poznasz dokładnie w dalszych częściach książki.


    Biblioteki i narzędzia rozszerzające Sass


    Choć spora część deweloperów pisze własny kod Sass od podstaw, warto wiedzieć, że istnieje wiele dodatków do Sass, które mają na celu ułatwienie i przyspieszenie pisania kodu, oferując gotowe, najbardziej popularne mechanizmy i techniki wykorzystywane do tworzenia stron. Przykładami takich narzędzi są Compass, Bourbon, Neat czy Susy.


    Compass (http://compass-style.org) to framework napisany przez jednego z autorów Sass. Jest to, ogólnie mówiąc, zbiór narzędzi i gotowych domieszek, które mają za zadanie ułatwić i przyspieszyć pisanie stylów, wspomóc proces pisania kodu, używania sprawdzonych rozwiązań czy tworzenia pewnych standardowych elementów wykorzystywanych na stronach, uwalniając tym samym programistę od powtarzalnych, żmudnych czynności. Przykładami takich udogodnień mogą być:


    
      	automatyzacja pisania kompatybilnego kodu CSS dla różnych przeglądarek (ang. cross-browser compatibility) i obsługa prefiksów CSS3 (ang. vendor prefixes),


      	wspomaganie tworzenia siatek (ang. grids),


      	tworzenie spójnych stylów typograficznych i wspomaganie obsługi font-face,


      	narzędzia do szybkiego stylowania popularnych elementów stron, takich jak tabelki, listy, przyciski etc.,


      	szybkie resetowanie stylów (ang. CSS reset).

    


    Ten naprawdę rozbudowany framework był swego czasu niezwykle popularny, jednak jakiś czas temu przestał być on rozwijany. Warto jednak wiedzieć o jego istnieniu i jego niezwykle szerokich możliwościach. Choć część projektów dalej z niego korzysta, powoli ustępuje on miejsca innym, mniejszym i bardziej wyspecjalizowanym narzędziom.


    Warto wymienić tu bibliotekę Bourbon — bogatą kolekcję domieszek, zawierającą gotowe rozwiązania przydatne podczas pisania arkuszy stylów i, podobnie jak w przypadku Compass, ułatwiającą tworzenie kodu z uwzględnieniem różnych przeglądarek.


    Istnieje wreszcie szereg dodatków wyspecjalizowanych: Susy i Bourbon Neat — biblioteki wspomagające tworzenie siatek (ang. grids), Animate.sass — do szybkiego tworzenia animacji, czy też Breakpoints-Sass — ułatwiający pisanie zapytań medialnych (ang. media queries).


    Konwersja Sass do CSS — narzędzia


    Jak wspominałem wcześniej, Sass jest rozszerzeniem CSS i jako taki nie jest bezpośrednio obsługiwany przez przeglądarkę. Nasza strona w dalszym ciągu potrzebuje pliku w formacie CSS, aby poprawnie się wyświetlić. Kod Sass musi więc zostać wcześniej skonwertowany do formatu CSS. Kompilacji można dokonać na kilka sposobów.


    Do codziennej i profesjonalnej pracy z kodem niezbędne będzie zainstalowanie kompilatora Sass z poziomu konsoli Ruby bądź innego mechanizmu kompilacji — mogą to być narzędzia oparte na bibliotece libsass, dostępne dla wielu języków.


    
      
        
      

      
        
          	
            Kiedy pierwotnie stworzono Sass, jedynym dostępnym kompilatorem był Ruby Sass, przeznaczony do pracy w środowisku Ruby. Z uwagi jednak na fakt, że wiele aplikacji powstaje w innych środowiskach, stworzono bibliotekę Libsass, która jest niezależna od Ruby i umożliwia implementację Sass dla dowolnego środowiska. Przykładami takich implementacji są kompilatory SassC czy node-sass działający w środowisku node. Jako że znaczna część aplikacji w obecnym momencie powstaje w środowisku node, często również wykorzystuje się narzędzia typu grunt-sass, gulp-sass czy sass-loader. Największą zaletą kompilatorów opartych na Libsass jest ich szybkość — są nieporównywalnie szybsze od Ruby Sass. Przy kompilacji większych plików różnica w czasie kompilacji bywa niezwykle duża.

          
        

      
    


    Z uwagi na to, że Sass oryginalnie został napisany w języku Ruby, rozpoczęcie z nim pracy może wydawać się nieco kłopotliwe (w tym dla front-end deweloperów, którzy zwykle piszą w JavaScripcie). Na szczęście jest wiele innych sposobów kompilacji Sass.


    Obecnie możesz skorzystać z rozwiązania, które wymaga jedynie bardzo prostej instalacji aplikacji i umożliwia natychmiastowe rozpoczęcie pracy z Sass.


    Narzędzi takich istnieje dość sporo — część z nich jest płatna, a część darmowa (wykaz znajduje się pod adresem http://sass-lang.com/install). Proponuję zatem na początek zainstalować jedną z bezpłatnych aplikacji — np. Koala (http://koala-app.com). Istnieją jeszcze inne popularne aplikacje: Scout (mhs.github.io/scout-app/) i Compass.app (http://compass.kkbox.com/), jednak z uwagi na fakt, że nie są dalej rozwijane, bezpieczniej skorzystać z wcześniejszej propozycji. Jako narzędzia open-source aplikacje te dostępne są na różne platformy, w tym Windows i Mac OS.


    Ciekawym i nieco bardziej rozbudowanym narzędziem jest Live Reload (http://livereload.com), ale wymaga on wniesienia niewielkiej opłaty. Podobnie jest z Prepros (https://prepros.io) i Codekit (https://incident57.com/codekit). Ogromną przewagą narzędzi płatnych, w przeciwieństwie do darmowych, jest to, że są one na bieżąco aktualizowane i bardzo stabilne. Jeśli więc zamierzasz korzystać z rozwiązania opartego na GUI, to rozważ zakup jednego z nich.


    Obsługa graficznych narzędzi do kompilacji (np. Koala, Scout) jest bardzo prosta. Sprowadza się do wybrania pliku źródłowego Sass, tak aby program „obserwował” zmiany w nim powstałe i na bieżąco plik ten konwertował do kodu CSS. Poniżej pokazano, jak to wygląda, na przykładzie aplikacji Koala.


    Za pomocą przycisku wskazujemy folder z naszym projektem:


    [image: Description: rys1-1]


    Jeśli w naszym projekcie znajdują się jakieś pliki Sass, aplikacja automatycznie je znajdzie. Domyślnie skompilowane pliki trafią do tego samego folderu, w którym znajdują się pliki źródłowe. Jeśli chcesz zmienić ścieżkę docelową, możesz tego dokonać, klikając prawym przyciskiem na pliku Sass i wybierając opcję ‘Set output path’:


    [image: Description: rys1-2]


    Po tej krótkiej, wstępnej konfiguracji klikamy przycisk play, aby program „obserwował” pliki w folderze źródłowym i automatycznie kompilował je do CSS.


    Jeszcze innym sposobem na wypróbowanie możliwości Sass (choć w ograniczonym zakresie) jest skorzystanie z narzędzi konwersji dostępnych online. Jest ich całkiem sporo — od dedykowanych, takich jak Sassmeister (http://www.sassmeister.com), po edytory ogólnego przeznaczenia, takie jak Codepen (http://codepen.io/pen), JSFiddle (https://jsfiddle.net/) czy CSS Deck (http://cssdeck.com/labs). Każdy z tych serwisów internetowych umożliwia wpisanie kodu do wbudowanych edytorów i kompilację do języka CSS bez potrzeby instalacji jakichkolwiek narzędzi na Twoim komputerze. Mogą się one świetnie sprawdzić w sytuacji, kiedy na szybko chcesz się „pobawić” ze składnią Sass bądź przetestować wybrane techniki. Nie nadają się jednak raczej do tworzenia skomplikowanych projektów.


    Jeśli myślisz poważnie o pracy z językiem Sass, to najlepszym rozwiązaniem będzie instalacja kompilatora Sass bezpośrednio w systemie.


    Instalacja Ruby Sass przy użyciu wiersza poleceń


    Jako że Sass został pierwotnie napisany przy użyciu języka Ruby, należy zainstalować interpreter tego języka w systemie. Dostępny jest za darmo na większość popularnych platform, w tym Windows i OS X (Mac). Użytkownicy Linuksa są z pewnością na tyle zaawansowani, aby samodzielnie zainstalować Sass na swoim komputerze, zatem celowo pomijam opis czynności instalacyjnych dla tego systemu.


    Najprostszą metodą instalacji Ruby dla Windows jest ściągnięcie pakietu instalacyjnego z oficjalnej strony (http://rubyinstaller.org/). Instalacja przebiega bardzo prosto, tak jak każdej innej aplikacji w Windows. Po jej ukończeniu będziesz miał dostęp do konsoli Ruby — w tym celu uruchom okno wiersza poleceń systemu Windows (Start/Uruchom/cmd lub Start/Wszystkie programy/Akcesoria/Wiersz polecenia).


    W przypadku systemu OS X nie jest konieczna instalacja Ruby, jako że język jest domyślnie preinstalowany na komputerach Mac. Wystarczy otworzyć terminal (command+space>terminal).


    Aby potwierdzić instalację Ruby’ego, a przy okazji sprawdzić numer wersji w konsoli, wpisz polecenie:


    
      ruby -v

    


    Po jego wywołaniu powinieneś otrzymać informację o wersji języka zainstalowanej w systemie, np.:


    
      ruby 2.2.1p85 (2015-02-26 revision 49769)

    


    Teraz możemy przystąpić do instalacji Sass. W konsoli wpisz polecenie:


    
      gem install sass (Windows)

    


    lub


    
      sudo gem install sass (OSX)

    


    Ponownie, aby się upewnić, że wszystko przebiegło poprawnie, sprawdźmy wersję Sass, którą właśnie zainstalowaliśmy:


    
      sass -v

    


    W odpowiedzi powinniśmy dostać informację o wersji, np.:


    
      Sass 3.4.21 (Selective Steve)

    


    I to już wszystko. Sass zainstalowany, więc jesteśmy gotowi do rozpoczęcia pracy z kodem.


    Dla przykładu utwórzmy na dysku folder dla naszego projektu, np. app, a w nim foldery scss oraz css.


    Aby nasz kod był teraz kompilowany automatycznie, kiedy tylko dokonamy jakichś zmian, użyjemy polecenia --watch. W najprostszej postaci konstrukcja polecenia wygląda następująco:


    
      sass --watch ścieżka/folder-sass

    


    czyli na przykładzie naszego projektu:


    
      sass --watch app/scss

    


    Po kolei: najpierw komenda sass z parametrem --watch, a następnie ścieżka do folderu zawierającego Twoje pliki (lub plik) Sass. Wywołanie tej komendy spowoduje uruchomienie narzędzia do konwersji Sass do CSS w trybie śledzenia zmian — dzięki temu wszystkie zmiany, jakich dokonujesz w kodzie Sass, będą natychmiast odzwierciedlane w wynikowym pliku CSS. Domyślnie plik .css wygenerowany będzie w tym samym folderze co pliki .scss.


    Możemy jednak w bardzo prosty sposób określić inny folder docelowy:


    
      sass --watch ścieżka/folder-sass:ścieżka/folder-css

    


    czyli na przykładzie naszego projektu:


    
      sass --watch app/scss:app/css

    


    Kompilator poinformuje Cię, że odtąd śledzi zmiany:


    
      >>> Sass is watching for changes. Press Ctrl-C to stop.

    


    W tym przypadku nasze pliki wynikowe będą odtąd umieszczane w folderze /css. Takie rozwiązanie pozwoli zachować większy porządek w projekcie.


    Na tym etapie możemy utworzyć pusty plik z rozszerzeniem .scss w folderze /scss i rozpocząć pracę z kodem.


    Aby sprawdzić działanie dla naszego przykładu, utwórzmy zatem plik styles.scss i wpiszmy bardzo prostą regułę CSS (jak wspominałem wcześniej, każdy prawidłowy kod CSS jest także prawidłowym kodem Sass, tak więc na obecną chwilę to wystarczy, aby zweryfikować poprawne działanie kompilatora):


    
      body {

    


    
        font-size: 1.2em;

    


    
      }

    


    Jeśli kompilator poprawnie śledzi zmiany, w konsoli powinniśmy otrzymać komunikat:


    
      >>> Change detected to: scss/styles.scss

    


    
            write css/styles.css

    


    
            write css/styles.css.map

    


    Teraz zajrzyj do folderu wynikowego /css. Powinieneś zobaczyć plik styles.css, który został utworzony automatycznie przez Sass.


    Gratulacje! Właśnie stworzyłeś swój pierwszy kod Sass i dokonałeś jego konwersji do CSS.


    Instalacja kompilatora w środowisku node


    Inną metodą na kompilację bezpośrednio w systemie jest instalacja kompilatora działającego w oparciu o dużo szybką bibliotekę libsass. Wykorzystamy do tego środowisko node i wtyczkę gulp-sass, która umożliwi kompilację. Jeśli nigdy nie miałeś styczności z tym środowiskiem, poniżej znajdziesz skrócone instrukcje instalacji.


    Na początek podobnie jak w przypadku kompilatora Ruby Sass stwórzmy folder z projektem. Struktura będzie identyczna:


    
      root

    


    
      └── app/

    


    
          ├── css/

    


    
          └── scss/

    


    
              └── styles.scss

    


    Jeśli nie masz w systemie zainstalowanego serwera node, należy pobrać program instalacyjny ze strony https://nodejs.org/en/.


    Po instalacji tego pakietu możesz sprawdzić poprawność działania, wykonując w terminalu polecenie:


    
      node -v

    


    W odpowiedzi otrzymasz informacje o zainstalowanej wersji:


    
      v6.2.1

    


    Teraz zainstalujemy w systemie narzędzie automatyzujące pracę Gulp:


    
      npm install –g gulp

    


    Na koniec pozostaje nam jeszcze instalacja kompilatora Sass (wtyczki gulp-sass), jednak aby narzędzia były dostępne lokalnie w naszym projekcie, konieczne jest jeszcze wykonanie poniższych poleceń:


    
      npm install gulp gulp-sass

    


    Teraz mamy już wszystko co niezbędne do kompilacji w środowisku node.


    Pozostaje stworzyć plik gulpfile.js, w którym określisz, w jaki sposób ma przebiegać kompilacja. Plik ten należy utworzyć w folderze głównym aplikacji (root). Wewnątrz wpisz ten kod:


    
      var gulp = require('gulp');

    


    
      var sass = require('gulp-sass');

    


    
      gulp.task('sass', function(){

    


    
          return gulp.src('app/scss/*.scss')

    


    
              .pipe(sass().on('error', sass.logError))

    


    
              .pipe(gulp.dest('app/css'))

    


    
      });

    


    Bez zagłębiania się w szczegóły, powyższy skrypt uruchamia „zadanie”, którym jest kompilacja, określając przy tym ścieżki źródłowe i wynikowe.


    Ostatnim etapem jest uruchomienie tego skryptu w terminalu:


    
      gulp sass

    


    Teraz powinieneś zobaczyć w folderze css skompilowany plik styles.css.


    Aby bardziej zautomatyzować proces kompilacji, możemy dodać do pliku gulpfile.js jeszcze jeden fragment, dzięki któremu pliki Sass będą „obserwowane” i w przypadku jakiejkolwiek zmiany ich kompilacja nastąpi samoczynnie. Dodajmy więc ten fragment:


    
      gulp.task('watch', function(){

    


    
          gulp.watch('app/scss/**/*.scss', ['sass']);

    


    
      });

    


    Teraz kiedy w terminalu uruchomimy polecenie gulp watch, pliki będą aktualizowały się automatycznie, bez konieczności uruchamiania każdorazowo polecenia gulp sass.


    Edytory tekstu i Sass


    Zakładam, że jeśli na poważnie traktujesz tworzenie arkuszy stylów, korzystasz już z edytora tekstu lub IDE (Integrated Development Environment — zintegrowane środowisko programistyczne), który wspiera i ułatwia pisanie kodu CSS. Takie wsparcie objawia się przede wszystkim poprzez narzędzia kolorowania i formatowania składni, automatyczne podpowiedzi i dokańczanie kodu CSS czy też sprawdzanie poprawności składni.


    Praktycznie wszystkie dostępne edytory tekstu — zarówno te darmowe, jak i płatne — posiadają wbudowane takie rozwiązania. Jeśli nie, to na ogół można doinstalować wtyczkę, która doda obsługę kodu Sass.


    Najpopularniejsze edytory tekstu i IDE wspierające obsługę Sass to m.in. Coda, Sublime Text, Brackets, Atom, Notepad++, Komodo Edit, Vim, TextWrangler, Webstorm, Geany, Eclipse, NetBeans.


    Uwagi ogólne


    Jak już wspominałem we wprowadzeniu, Sass umożliwia nam pisanie arkuszy stylów szybciej, wydajniej i bardziej elegancko, oferując przy tym łatwiejsze ich utrzymanie i nanoszenie poprawek. Kod staje się czytelniejszy, a nawet bardziej skomplikowane zmiany zajmują znaczniej mniej czasu. To ogromna wygoda dla projektantów stron i interfejsów, deweloperów i wszystkich innych osób, które do tej pory zajmowały się pisaniem kodu CSS.


    Język CSS rządzi się jednak własnymi prawami i tworzenie skomplikowanych stron oznacza setki, jeśli nie tysiące linijek kodu, który często się powtarza. Pisanie skomplikowanych, precyzyjnych selektorów również oznacza mnóstwo powtórzeń, w których łatwo o pomyłkę. Nie wspominając już o innych sprawach, takich jak zarządzanie kolorami. Wyobraź sobie, że klient zleca poprawienie głównego koloru. Prosta sprawa, a dla nas oznacza to mozolne poprawianie we wszystkich miejscach kodu, w których wymagana jest poprawka.


    Od tych wszystkich czasochłonnych i uporczywych czynności może nas uwolnić Sass.


    Nie należy jednak zapominać, że Sass nie sprawi, że nasz kod CSS będzie lepszy sam z siebie. Może być wręcz przeciwnie — nadużywanie dobrodziejstw Sass może doprowadzić do niechlujnego i ciężkiego kodu CSS.


    Bardzo ważna jest więc ogólna znajomość poprawnego tworzenia arkuszy stylów, pisania sensownych selektorów, trzymania porządku w plikach, odpowiedniego nazewnictwa i zasad tworzenia semantycznego kodu czy umieszczania komentarzy. Takie informacje znajdziesz w dalszych częściach książki.


    Jeśli do tej pory pisałeś dużo kodu CSS, nie powinieneś mieć większych problemów ze zrozumieniem kodu Sass. Przeglądając dowolny kod Sass, na pewno zwrócisz uwagę, że w dalszym ciągu wygląda on z grubsza jak CSS — w większości to reguły CSS wzbogacone o pewne konstrukcje specyficzne dla Sass. Ten rozdział przybliży Ci te nowe elementy.


    Jak się zabrać do pisania arkuszy Sass? Najprościej przyjąć jako punkt wyjściowy zwyczajny kod CSS. Jeśli go przeanalizujesz, zauważysz, że pewne fragmenty kodu można by usprawnić, wykorzystując Sass. W miarę nabierania praktyki szybko zorientujesz się, które elementy składni Sass warto wykorzystać w danej sytuacji. Dojdziesz do wniosku, że na przykład pewne często powtarzające się wartości, takie jak kolory czy wartości szerokości elementów, można by określić za pomocą zmiennych. Zauważasz też z pewnością, że dla większej czytelności oraz sprawniejszego pisania reguł selektory można zagnieździć.


    Być może rozważysz wykorzystanie domieszek, aby szybciej tworzyć elementy interfejsu.


    Pisanie kodu Sass, podobnie jak CSS, wymaga po pierwsze: dobrego zrozumienia działania nowych konstrukcji, a po drugie i bardzo ważne: praktyki. Zacznijmy zatem pisać pierwszy kod.


    Pierwszy kod


    Zakładam, że umiesz sprawnie czytać kod CSS, tak więc zrozumienie nieco abstrakcyjnych i odizolowanych fragmentów kodu nie powinno przysporzyć Ci kłopotów.


    Rekomenduję jednak, abyś nie opierał się wyłącznie na czytaniu i analizie przykładów — warto usiąść przy komputerze i spróbować samodzielnie działanie poszczególnych konstrukcji, do czego wystarczy Ci plik Sass i jego skompilowana wersja.


    Utwórz na dysku folder o nazwie app. Wewnątrz foldery css i scss. W folderze scss utwórz nowy pusty plik tekstowy styles.scss. Twoja struktura na dysku powinna wyglądać tak:


    
      app

    


    
      |- css

    


    
      |- scss

    


    
         |- styles.scss

    


    W pliku styles.scss umieścimy przykładowe reguły, które nadadzą nieco wyglądu elementom strony:


    
      body {

    


    
        font-family: Arial, "Helvetica Neue", Helvetica, sans-serif;

    


    
      }

    


    
      h1 {

    


    
        color: #cc6699;

    


    
      }

    


    
      button {

    


    
        background-color: lightgrey;

    


    
        border-radius: 5px;

    


    
        border: 1px solid #cc6699;

    


    
        color: #cc6699;

    


    
        padding: 10px;

    


    
      }

    


    
      .box {

    


    
        border: 1px solid lightgrey;

    


    
        border-radius: 5px;

    


    
        text-align: center;

    


    
        padding: 20px;

    


    
      }

    


    Jak widzisz, to najzwyklejszy kod CSS, choć znajduje się w pliku z rozszerzeniem .scss. Dla kompilatora nie ma to znaczenia — jak wspominałem, prawidłowy kod CSS jest także prawidłowym kodem Sass, więc powinniśmy go bez problemu skompilować. Sposób kompilacji jest dowolny — poniżej dla przykładu posłużę się kompilatorem Ruby Sass.


    Będąc w folderze głównym projektu, uruchom w konsoli polecenie:


    
      sass --watch scss:css

    


    Teraz Sass będzie obserwował zmiany w pliku stylów i dokonywał kompilacji na bieżąco. Jeśli zrobisz jakieś błędy, kompilator (w terminalu) poinformuje Cię o problemie z kompilacją, podając rodzaj błędu oraz numer linii, która powoduje problem.


    Jeśli wszystko przebiegło prawidłowo, w folderze css powinieneś zobaczyć nowo utworzony plik styles.css:


    
      app

    


    
      |- css

    


    
         |- styles.css

    


    
         |- styles.css.map

    


    
      |- scss

    


    
         |- styles.scss

    


    Jeśli uruchomiłeś kompilator z domyślnymi parametrami, zobaczysz jeszcze zapewne plik styles.css.map — plik pomocniczy, utworzony przez kompilator. Na razie nim się nie przejmuj, nie jest on nam potrzebny.


    Jeśli jednak z jakiegoś powodu uważasz, że lepiej pracowałoby Ci się, gdybyś miał jakiś konkretny przykład strony, który możesz zobaczyć w przeglądarce, możesz skorzystać z opisu poniżej.


    Stworzymy prosty plik HTML z kilkoma przykładowymi elementami strony oraz dołączymy do niej kod CSS, który już mamy.


    W folderze app utwórz plik HTML, np. index.html.


    
      
        
      

      
        
          	
            Jeśli korzystasz z kompilatorów i edytorów kodu online, możesz wpisać kod HTML i Sass w przeglądarce i bez jej opuszczania obserwować działanie.

          
        

      
    


    Następnie dodajmy kod HTML z kilkoma elementami interfejsu i plikiem CSS:


    
      <!DOCTYPE html>

    


    
      <html lang="en">

    


    
      <head>

    


    
          <meta charset="UTF-8">

    


    
          <meta name="viewport" content="width=device-width, initial-scale=1">

    


    
          <title>Sass project</title>

    


    
          <link type="text/css" rel="stylesheet" href="css/styles.css">

    


    
      </head>

    


    
      <body>

    


    
          <div class="box">

    


    
              <h1>Sass code</h1>

    


    
              <button>Close</button>

    


    
          </div>

    


    
      </body>

    


    
      </html>

    


    Gdy otworzysz w przeglądarce plik index.html, powinieneś zobaczyć rezultaty naszej pracy:


    [image: ]


    Mając podstawową strukturę strony oraz niezbędne pliki, możemy wreszcie przejść do omawiania konkretnych konstrukcji w Sass.


    Zmienne


    Zmienne to jedna z tych rzeczy w Sass, która jest niezwykle przydatna i wykorzystywana chyba najintensywniej ze wszystkich. Najprościej mówiąc, zmienna to sposób na przypisanie wartości do pewnego identyfikatora. Jak wskazuje sama nazwa, wartości te dla danej zmiennej mogą ulegać zmianie.


    Pojęcie zmiennej w Sass jest bardzo proste i najlepiej je zilustrować na przykładzie.


    Załóżmy, że pisząc zwykły kod CSS, często posługujemy się jakimś ustalonym kolorem, np. #cc6699, i kolor ten będziemy wykorzystywać do stylizowania wielu elementów. Tak więc analizując nasz przykład:


    
      h1 {

    


    
        color: #cc6699;

    


    
      }

    


    
      button {

    


    
        border: 1px solid #cc6699;

    


    
        color: #cc6699;

    


    
      }

    


    W dużych projektach powtarzanie tych samych wartości w różnych miejscach jest w zasadzie regułą. W momencie kiedy konieczna jest nagle zmiana naszego motywu kolorystycznego, musimy we wszystkich miejscach poprawić kod koloru. Wyobraźmy sobie, że takich kolorów mamy kilkanaście, do tego dochodzą style typograficzne, wartości marginesów i dopełnień, style obramowań itd. Pilnowanie, aby w trakcie zmian wartości te pozostawały spójne, staje się bardzo żmudnym zajęciem.


    Drugim istotnym aspektem jest to, że zmienne umożliwiają przypisanie jakiejś wartości (np. skomplikowanych wartości hex kolorów) do ustalonej przez nas dowolnej nazwy. Łatwiej przecież zapamiętać w celu późniejszego użycia nazwę $color-link niż kod #4c6f91.


    Zmienne definiujemy w Sass w bardzo prosty sposób:


    
      $nazwa_zmiennej: wartość zmiennej;

    


    Nową zmienną tworzymy za pomocą znaku $ i wybranej przez nas nazwy — całość deklaracji niewiele więc różni się 
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